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Pan 
Prof. Jerzy Hausner 
Minister Pracy i Polityki Społecznej 

Szanowna Pani Minister, 
Wpłynęła  do  mnie  sprawa  dotycząca  długości  urlopu  macierzyńskiego  w 

przypadku przyjęcia na wychowanie więcej niż jednego dziecka, która  pomimo licznych 
zmian przepisów w tym zakresie  nie znalazła uregulowania w obowiązującym Kodeksie 
pracy. 

Wymiar urlopu macierzyńskiego uzależniony jest od ilości odbytych porodów oraz 
od liczby urodzonych dzieci przy jednym porodzie. 

Zgodnie  z  art.  180  §  1  pkt.  3  Kp,  pracownicy  przysługuje  urlop macierzyński w 
wymiarze  26  tygodni  w  przypadku  urodzenia  więcej  niż  jednego  dziecka  przy  jednym 
porodzie. Przepis  ten  jednak nie ma zastosowania do kobiet przysposabiających dzieci, 
bowiem według art. 183 § 1 pracownica, która przyjęła dziecko na wychowanie i wystąpiła 
do  sądu  opiekuńczego  z  wnioskiem  o  wszczęcie  postępowania  w  sprawie 
przysposobienia  dziecka,  ma  prawo  do  16  tygodni  urlopu  na  warunkach  urlopu 
macierzyńskiego,  nie  dłużej  jednak niż  do ukończenia przez dziecko 12 miesięcy życia. 
Tym  samym  uregulowana  została  tylko  sytuacja  przysposobienia  jednego  dziecka,  a 
zupełnie  pominięta  została  kwestia  wymiaru  urlopu  w  razie  przysposobienia  więcej  niż 
jednego  dziecka.  Problem  ten  poruszyła  w  piśmie  do  mnie  jedna  z  matek,  która 
przysposobiła  dwójkę  dzieci,  w  tym  konkretnym  przypadku  były  to  bliźnięta. 
Zainteresowana uważa, iż w takiej sytuacji jej dzieci zostaną pokrzywdzone w stosunku do 
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dzieci  rodziców  biologicznych,  ponieważ  ich  matce  będzie  przysługiwał  tylko  16 
tygodniowy urlop macierzyński. 

Trudno  odmówić  racji  poglądowi,  iż  określenie  jednego  wymiaru  urlopu  na 
prawach urlopu macierzyńskiego w oderwaniu od liczby przysposobionych dzieci, stawia 
osoby przysposabiające, a także przysposabiane w sytuacji mniej korzystnej od rodziców 
biologicznych  i  ich  dzieci,  przy  czym  brak  jest  uzasadnienia  społecznego  takiego 
zróżnicowania. 

Z uwagi na powyższe, uprzejmie proszę Pana Ministra o rozważenie poruszonego 
problemu i powiadomienie mnie o zajętym stanowisku. 

Z wyrazami szacunku 
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